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Kraków 20 kwietnia.

W  dniu dzisiejszym zbiera się w Londynie 
„ b e z z a s a d n a "  k o n t e r e n c y a  w  sprawie 
szlezw ieko-holsztyńskiej. Nazwana jest „bezzasa
dna", gdyż postanowiła się zgrom adzić b e z  o -  
kreślenia naprzód swej z a s a d y  czyli podstawy, 
albowiem  rządy biorące w niej udział nie m ogły  
się  wprzód porozum ieć i zgodzić na jakakolwiek  
zasadę i podstawę dla rozpoczynających się u- 
kładów. Przedstawiliśmy kilkakrotnie, jak różno
rodne i sprzeczne sa żądania i dążenia stron 
udział biorących w tej naradzie i układach; stąd 
wnioskowaliśm y, j . ak t r u d n e  m j e s t z a g o -  
d z e n i e  s p o r u  p r z e z  t e  k o n f e r e n e y e ,  
jakkolwiek w iele m ocarstw  wysyłających pełno
m ocników sw oich na te obrady, jak Austrya, 
Anglia i Rosya pragną usilnie pokojow ego zała
twienia, obawiając s i ę , aby przy dłuższem  trwa
niu sporu duńsko-niem ieckiego, nie wynikła woj
na p ow szech n a , i jakkolwiek w zięcie szańców  
dypelskich usunęło poczęści przedwstępną prze
szkodę.

Nad tym samym przedmiotem, nad m ożliwem  
załatwieniem  na konferencyi sprawy szlezwicko- 
holsztyńskiej a raczej n iem ieck iej, zastanawiając 
się  jeden z naszych w spółpracow ników , przed
stawia w liście z Frankfurtu nad Menem w krót
kim zarysie cały dotychczasow y przebieg tejże 
sprawy, i przychodzi do tegoż sam ego wniosku, 
ił trudno przypuścić, aby konfereneya zdołała 
skleić jakikolwiek układ z różnorodnych dążeń 
i żadań. List ten jego zam ieszczam y tutaj:

Frankfurt nad Menem 17 kwietnia.

Gdy konfereneye w Londynie w sprawie szlezwioko- 
liolsztyńskiej rozpocząć się m a ją , zastanowić się trzeba 
jaki był p r z e b i e g  t e j  s p r a w y  i jakie je s t możli
we i p r a w d o p o d o b n e  jej r o z w i ą z a n i e .

W  końcu roku zeszłego Związek niem iecki z zwy
kłego odrętwienia wystąpił z niezwykłą sprężystością 
przeciw Iraktatowi londyńskiem u z r. 1 8 5 2 ; państwa 
średnie i niniejsze otrząsłszy się z supremacyi w Ka
dzie związkowej Austryi i Prus, przegłosowały te pań
stwa, które się opierały na traktacie londyńskim i na 
jego podstawie sprawę szlezwicko-holsztyńską załatwić

zamierzały. Traktat ten , z pominięciem Związku nie
mieckiego zawarty, był uważany w Niemczech za hań
bę i upokorzenie narodu n iem ieck iego; narodowe stron
nictwo ogłosiło trzymanie się tego traktatu za zdradę 
narodu, a sprawę szlezwicko-bolszlyńską obrało sobie 
za godło i sztandar do różnych ludowych manifestacyj, 
które przybierać zaczęły p o z o r n i e  groźne rozmiary. 
P łonne a zbyt często powtarzające się dem onstracve 
polityczne w sprawie holsztyńskiej, służyć tylko mogły 
do znużenia umysłów i do zdyskredytowania stronnic
twa narodow ego w Niemczech. Lecz gdy w tym sa
mym kierunku jak stronnictwo narodow e niem ieckie 
zaczęły występować rządy średnich państw niem ieckich , 
jak Bawarya, Saksonia, Badenia i inne mniejsze państwa; 
gdy wszyś&ie nieomal^ Izby deputow anych w Niem
czech ośwWlcż^ły się za oderwaniem  zupełnem  Holsz
tynu a naw et sHezwiku od D an ii, —  natenczas rządy 
auśtryacki i p ru s k i, dotąd* w pewnym antagonizmie i 
w spółubieganiu się w Niemczech zostające, podały so
bie rece przeciw grożącej soTfte trzeciej potędze w' Niem
czech, przeciw koaljcyi mniejszych i średnich państw 
z stronnictwem  n a H R ^ ^ A  niem ieck iem ; i odtąd sta
nowczo i na sw o fjy rg ffl |^> czę ły  te mocarstwa p ro 
wadzić w ojnę z Danią w a ^ z w ik u ,  a to w taki spo
sób , że o uszanowaniu i zachowaniu nadal traktatu 
lońdvńskiego mowy być Mija może Popchnięcie przeto 
P rus i Austryi do zerwanW Lraktatu londyńskiego, jest 
to jedyna zdobycz ruchu  narodow ego niem ieckiego, ale 
jestto  tylko pośrednie działa:

Od czasu stanowczego, w ^ ó ln eg o  działania Austryi 
i Prus na polu w ojennem , Związek niem iecki popadł 
znów w' nieudolność i *v rozprężenie, a postanowienia 
Rady związkowej przestały mieć znaczenie. Usiłowania 
państw średnich i mniejszych, aby osobnym związkiem 
sie połączyć ku sprężystszemu działaniu w' sprawie 
szlezwicko-holsztyńskiej, spełzły na niczem i postano
wienia konferencyi w W ircburgu zostały czczym pro 
jektem  na papierze. W  łonie Rady związkowej nie 
przyszło ani do orzeczenia o prawach sukcessyjnyeh 
księcia A ugustenburskiego, ani do powołania Stanów 
w Holsztynie, ani do powiększenia armii egzekucyjnej 
tamże, ani do postawienia kontyngensu innych państw 
związkowych na stopie w o jen n e j, ani do wzięcia u -  
działu państw  związkowych wspólnie z Austrya i 
Prusami w wojnie szlezwickiej. Najnieudolniejszą k o r- 
poracyą okazał się kom itet centralny w sprawie holsz- 
tyńsko-szlezwickiej z 30 członków złożony, a ustano
wiony przez zjazd deputow anych z wszystkich sejmów 
państw niemieckich. Komitet ten ograniczył swoje dzia
łanie w ciasnem ko le , nie połączył się bynajmniej 
ze stronnictwem  narodow em  n iem ieck iem ; czyli nie 
będąc uznany ani przez rządy w których atrybucyc 
brał, ani przez ludow e stronnictwo —  pozostał bezsil

nym i bez żadnego wpływu. N arodowe stronnictwo 
utworzyło w sprawie szlezwicko-holsztyńskiej 621 po- 
jedyńczych stow arzyszeń, które wprawdzie w swoich 
zasadach i postanowieniach były bardzo Zgodne i je 
dnolite, ale pozbawione naczelnego kierunku i centra- 
lizacyi, nie doszły i dojść nie mogły do rezultatu; ze
brano dotąd 4 1 2 ,0 0 0  złr. na popieranie sprawy te j ,  
ale ponieważ ustawa o stowarzyszeniach dozwala p o je - 
dyńczym stowarzyszeniom zbierać s ię , składać pienią
dze i popierać swoje cele, lecz nie dozwala się łączyć 
i pod jedną władzą się centralizow ać, usiłowania te 
również pozostały bezsilne i bezskuteczne. Jeden dzien
nik niemiecki, robiąc uwagi nad bezsilnością i bezsku
tecznością usiłowań narodow ego niem ieckiego stowa
rzyszenia, pow iada , że gdy w Niemczech często się 
słyszeć dają ubolewania nad bohaterskiem i, bezskutecz- 
nem i wysileniami Polaków (w yrazam i: arme Polen!) ,  
z daleko większem prawem sami Niemcy nad swoją 
nieudolnością ubolewać powinni.

Gdy więc obawa minęła, aby państwa średnie i m niej
sze nie utworzyły w Niemczech trzeciej potęgi, opartej 
na żywiole narodowym niem ieckim , któraby się mogła 
stać groźną Austryi lub P rusom , —  to też związek 
między Austrya i Prusam i słabnąć zaczyna i tylko po
zornie się jeszcze trzyma.

Zwróciły się teraz w Niemczech oczy na Napoleona 
jako na opiekuna uciśnionych narodowości. Podróż księ
cia E rnesta kobursk iego , projekt wysłania deputacyi 
do Napoleona, jakkolwiek zaprzeczany, są niezawodnie 
w związku z stanowczem oświadczeniem Napoleona, że 
w sprawie szlezwicko-holsztyńskiej powinno rozstrzy
gać głosowanie powszechne. Oświadczenie to sprawie
dliw e, jes t oprócz tego środkiem politycznym przeciw 
Anglii, głoszącej się także w innych razach opiekunką 
i zwolenniczką zasady narodowości, a poświęcającej je  
często dla swoich interesów  materyalnych. Rząd p ru 
ski , aby utrzymać się na stanow isku , m usiał oświad
czyć w swych półurzędowych dziennikach , że uważa 
także odwołanie się do woli ludności Księstw za naj
właściwszy środek rozstrzygnięcia tej zawikłanej spra
wy; lecz następnie tłumacząc myśl swoją , zaczyna 
zmieniać ją ,  a inne półurzedowe dzienniki pruskie jak 
K reutz Z tg . twierdzą, że odwołanie się do powszechnego 
głosowania nie je s t myślą rządu pruskiego i w jego 
politykę nie wchodzi. Austrya zdaje się być teraz w 
sprawie tej odosobnioną, i tw ierdzą, że skłonną jest 
zgodzić się z Anglią na pozostawienie Holsztynu pod 
osobistą unią króla Duńskiego. Niema więc zgody po 
między najgłówniejszemi czynnikami w tej sprawie i tru 
dno przypuścić, aby konfereneya z tak odm iennych 
żąd ań , dążeń i różnorodnych interesów  zdołała jak i
kolwiek skleić układ.

Cesarz Napoleon III i jego rządy.
Kaiser Napoleon und seine R e g ie ru n g , — D resden 1804 .

(Ciąg dalszy).

Ożenienie sie cesarza Napoleona z Eugenią, 
hrabianką T eb a , słusznie uważa autor za jeden  
z dow odów  roztropnej i popularnej jego polity
ki. Gdy się ie n if , nie jaśniał jeszcze Napoleon  
chwałą zwycieztw  wschodniej i włoskiej wojny, 
a mocarze europejscy mniej się go obawiali, jak 
obecnie. Mógł, starając sie o księżniczkę z krwi 
panującej , w ystawie się na odkosza Na cóż 
mu zresztą było takiej księżniczki! Przed upad
kiem niezdołałaby go ochronić, jak arcyksiężnicz- 
ka nie ochroniła jego stryja; rzucając rękawicę 
tradycyi panujących w Europie, i żeniąc się z o- 
sobą prywatna, zyskał jeszcze jedno prawo do 
sympatyi ludu francuskiego, pokazując, że dosyć 
jest potężny jako cesarz Francuzów, aby nie po
trzebować podobnych koligacyj.

Cesarzowa Eugenia uchodzi nie bez przyczy
ny za jedne z najpiękniejszych kobiet Francyi. 
Liniała ona zapew nić mężowi szczęście dom owe, 
a w szelkie oszczerstwa, które na jej dobrą sła
w ę  miotano, są tylko czczym i nikczemnym w y 

m ysłem . Jest ona typem Hiszpanki wyższych sfer 
towarzyskich, nie posiada żadnych obszerniejszych  
w iadom ości, a z nam iętnością zabaw i zam iło
waniem  zbytku, łączy dew ocyą i bigoteryą. P o
ciąg do arystokracyi starej daty i religijne w yo
brażenia łączą cesarzow ą z towarzystwem  legi- 
tym istycznein przedm ieścia S. Germain , gdzie 
bywa i które w sw oich prywatnych kółkach bar
dzo rada widzi.

Politycznego wpływu na małżonka niema ce 
sarzowa prawic żadnego. Opowiadają wprawdzie, 
że w kwestyi papieskiej czyni co m oże, aby o- 
kupacyą francuską w Rzymie zatrzymać, że pro
siła o to męża na kolanach, a z księciem  Na
poleonem  stanow czo się o to poróżniła. Z dru
giej strony zaręczają, że cesarz unika wszelkich  
politycznych z piękną małżonką pogadan ek , że 
ogranicza jej orędow nictw o do rzeczy podrzęd
nych a zaspakaja ja hojnością na liczne, zbytko
wne wydatki. W ojsko nie bardzo przychylne jest  
cesarzowej. Młody cesarzewicz, który się ślicznie 
chowa, podobny z twarzy do m atki, z usposo
bienia zbliża się do o jc a , pokazuje zimną krew  
i w ielkie panowanie nad soba. Opowiadają o nim, 
że gdy pew nego razu piękna mama pogniewała  
się na niego, on zakładając rączki za plecy, za

pytał z flegmą: Pocóż się tu irrytować, Madame!..
Książę N apoleon wyobraża na dworze partyę 

demokratyczną. Gorący m ówca w sen a c ie , nie 
odznacza się książę m ęztw em  w boju, któreby 
tak pięknie przystało do jego twarzy, przypomi
nającej żywo zm arłego na ś. H elenie protopla
stę domu. Lubi zbytek i w y g ó d k i, nie można 
mu jednak odm ów ić politycznego rozumu. Na 
cesarza ksiaże posiada wpływ bardzo mały, uży
wanym  wszakże bywa, ilekroć potrzeba czerw ień- 
szą w yw iesić chorągiew. W  czasach gdy bliższy 
stosunek z nim niepotrzebnym się staje, gdy ce
sarz potrzebuje barometru rew olucyi, książę od
dala się zwykle za gran icę , przedsiębierze po
dróże w celach naukowych.

„Łamano sobie już dosyć g łow ę w Europie, 
kto w politycznych kw estyach jest najpoufniej- 
szym cesarza doradzca. Ambasady rządów robią 
zwykle największe i —  najmylniejsze pod tym  
w zględem  poszukiwania. Ile się zdaje, poszuki
wania te dla tego były m ylnem i, że cesarz —  
żadnego poufnego nie ma doradzcy. Jeżeli się 
zabiera do ważnej jakiejś politycznej sprawy, py- 

! ta on w iele osób o r a d ę , czerpie w iadom ości 
zew sząd , # bada to w szystko w sw oim  gabinecie  

I i czyni, co mu się najstósowniejszem  być zdaje.



WIEK z Czwartku 21  Kwietnia 1 8 6 4  r.

K O RESPO NDENCYA W IEK U .
Wiedeń 19 kwietnia.

(M. S.) W Berlinie panuje wielka radość z powodu 
połowicznych korzyści, jakie Brusy odniosły pod Dy- 
plem. Korzyści te sa połow iczne, ponieważ stano
wisko Duńczyków było stosunkowo słabsze za szań
cami dvpelskiemi niżeli na wyspie Alsen. Wprawdzie 
dzisiaj mówiono o zdobyciu i tego stanowiska, lecz 
wieści ’te dotąd się nie potwierdziły. Prąd pokojo
wy przeważa dzisiaj w opinii publicznej; zastanawia- 
jacem jest jednak, że w tutejszych kołach polity
cznych oswajają się co raz więcej z m yślą, iż kon- 
ferencye zamienią się w kongres powszechny. Wśród 
pokojowej atmosfery, telegram Wan derera  donoszący o 
zamiarze Moskali wkroczenia do Księstw Naddunajskich, 
padł jak piorun z pogodnego nieba. W iadomość ta 
potrzebuje bardzo potwierdzenia, gdyby jednakowoż 
tak być miało jak telegram donosi, pokojowe prace 
dyplomaeyi skończyłyby się na niczem. Dwa zaprze
czenia zamieszczone w dzisiejszej Gen. G orr. są zawsze 
charakteryzujące obecną politykę Austryi. Pierwsze po
wiada, że Austrya będzie zapewnie ostatniem państwem, 
które pomyśli o wcieleniu Księstw rumuńskich do sw o- 
rcli posiadłości, drugie upewnia, że Austrya nie ma 
zamiaru interweniować wspólnie z Moskwą w Księ
stwach Naddunajskich.

Zapewniają mnie, że lir. Itęchberg wysłał 10 h. m. 
note do zaprzyjaźnionych z Austryą państw niemieckich 
w sprawie cłowej. Notę tę uważają tutaj za bardzo 
ważny dokument. Jest to rodzaj u ltim a tu m  do księstw  
niemieckich , wzywający j e , aby jak najspieszniej o -  
świadczyć się chciały, czy pragną przystąpić^ do trak
tatu handlowegiyfrancusko-pruskiego, lub leż przychy
lić się do polityki handlowej Austryi. W pierwszym 
wypadku Austrya ograniczy się na sobie samej, i tylko 
własne interesa będzie miała na pieczy, lak ostro na
cechowana różnica w kwestyi handlowej między Au
stryą i Prusami w wilie prawie konterencyi nie jest 
bez znaczenia. Podobno Hanower zamyśla raz jeszcze 
wystąpić z pośrednictwem.

Dzisiaj hrabia Forgaez po dłuższej chorobie był 
przyjmowany przez JCAp.Mość. W węgierskich kołach 
zadowolnieni są z przyjęcia jakiego doznał u dworu. 
Sądzą, że stanowisko lir. Forgacza jest dzisiaj silniej
sze niżeli kiedykolwiekbądż przedtem.

Kraków 20 kwietnia. Dzisiaj ogłoszono tu i roz
lepiono na inurach następujące

O bw ieszczen ie
„Na mocy upoważnienia, udzielonego najwyższem po

stanowieniem z dnia -1 kwietnia 1864, artykuły 1, U i 
X obwieszczenia mego z dnia 27 lutego b. r. zapro
wadzającego stan oblężenia w Galicyi z Krakowem, 
zmieniają się w następujący sposób:

Art. 1. Kompetencya ces. kr. sądów wojskowych w 
Galicyi z Krakowem ogranicza się co do śledztw kar
nych wyprowadzonych włącznie do 29  lutego 1864 , 
względem karygodnych czynów i opuszczeń, zawartych 
w art. I i U obwieszczenia z dnia 27 lutego 1864  na 
następujące zbrodnie:

1. na zbrodnie zdrady Stanu, obrazy Majestatu, o -  
brazy członków domu cesarskiego, naruszenia publicz
nej sp o k o jn o ś e i  (§§. 68  aż do 66 ustawy karnej cy
wilnej i artykuł I i II ustawy z dnia 17 grudnia 1862  
r. licz. 8 Dzień. Praw Państwa z roku 1863);

2. na zbrodnie powstania i rozruchu (§§. 68 do 7,1 
ustawy karnej cywilnej;

5. na zbrodnie morderstwa ($§. 154  do 138 ust. 
kar. cyw.j, jeżeli popełnione zostały z politycznych po
wodów;

4. na zbrodnie pomocy danej zbrodniarzom do któ
rejkolwiek ze zbrodni w pierwszym, drugim i trzecim 
uslepie wzmiankowanych (§§. 214  do 2 1 9  ust. kar. 
cyw’.) i na ten czas, gdy te zbrodnie drukiem popeł
niono.

Śledztwo i osądzenie wszystkich innych w artykule 
1 i 11 wspomnionego obwieszczenia wyrażonych zbro
dni, przestępstw i wykroczeń, chociażby i drukiem po
pełnione były, pozostać ma przeto nadal przy cywil
nych ces. król. sądach karnych , jeżeli dotąd w tych 
wypadkach decyzya sądów wojskowych nie zapadła.

Art 11. Względem karygodnych czynów i opuszczeń, 
popełnionych po 29  lutego 1864 , artykuły I i II ob
wieszczenia z dnia 27 lutego 1874  zachowują moc 
obowiązującą. Jedynie co do zbrodni gwałtu publicz
nego przekazują się bezwarunkowo sądom wojskowym 
wypadki popełnienia tej zbrodni:

1. przez gwałtowne działanie przeciw zgromadzeniu 
jakiemu przez rząd do rozpraw publicznych powoła
nemu, przeciw sądowi luh przeciw innej władzy pu
blicznej (§§. 76 i 80  ust. kar. cyw.);

2. przez gwałtowne działanie przeciw korporacyom 
prawnie uznanym, albo przeciw zgromadzeniom pod 
współdziałaniem lub nadzorem władzy publicznej od
bywającym się (§$. 78 i 80  ust. kar. cyw.);

5. przez gwałtowne porwanie się lub niebezpieczne 
przegrażanie się na osoby rządowe w i #  sprawach 
urzędowych (£. 81 ust. kar. cyw.); *

4. przez złośliwe uszkodzenie kolei żelaznych (g. 8o 
c) ust. kar. cyw.);

3. przez złośliwe uczynki lub opuszczenia pod^ oko
licznościami szczególniej niebezpiecznemi (g. 87 ust.
kar. cyw.); Jfci

6. przez złośliwe uszkodWfia przeszkodzenia w 
telegrafach rządowych (g. 89 ust. kar. cyw.); inne zaś 
wypadki popełnienia zbrodni gwałtu publicznego, jako
to: 83, 83 a) i b) 90, 93, 93, 96, 98 . 99 ust.
kar. cyw., tudzież zbrodnie morderstwa (gg. 154 do 
138 ust. kar. cyw.) i dania pomocy zbrodniarzom do 
jednej z przytoczonych tu zbrodni (gg. 2 1 4  do 219  
ust. kar. cyw.) jedynie w tedy , gdy czyn popełniony 
został z powodów politycznych.

Art. 111. Ces. król. sąd wojskowy w Krakowie sta
nowi się kompetentnym do śledztwa i sądzenia we 
wszystkich w okręgu wyższego c. k. sądu krajowego 
krakowskiego już wytoczonych lub wytoczyć się ma
jących wypadkach zdrady g łów n ej, obrazy Majestatu, 
obrazy c z ło n k ó w  domu cesarskiego, tudzież powstania 
i rozruchu.

Art. IV. Spory o kom petencyę, powstające między 
c, k. sądami wojskowemi i cyw ilnem i, rozstrzyga je
nerał główno dowodzący krajem.

We Lwowie 14 kwietnia 1864. A leksander  hrabia
M en sd o r/f-P o u illy , Feldmarszalek-Porucznik.

Dlatego to chwali się bardzo wiele osób, że da
wały cesarzowi r a d y , ale żadna nie może się 
pochlubić , że cesarz wyłącznie za jej poszedł 
zdaniem.

Książe Persigny należy do najbliższych cesarza 
osób. Persigny jest roztropnym, śmiałym i ener
gicznym człowiekiem , dla tego to w chwilach 
czynu zwykle się w ministeryum pojawia. Też 
przymioty posiada i hrabia Walewski. Dzisiejszy 
minister spraw zagranicznych Drouyn de Lhuys 
jest raczej konserw atyw nym , posiada wszakże 
przymiot niezmordowanej pracowitości i obszer
ną znajomość swego przedmiotu. Hr. Mornv, o- 
żeniony z M oskiewką, niema wiele politycznego 
wpływu , bo jest zanadto wybitnym a niebardzo 
uposażonym zdolnościami, przytem zanadto lek
komyślnym do zajęcia się pracą. W  kwestyach 
wojskowych Niel i Randon najwięcej znaczą, 
nieposiadają wszakże tyle przychylności cesar
skiej , co zmarły S. Arnaud. Canrobert i Mac 
Mahoń stoją na boku.

Ważną figurą jest minister finansów p. Fould. 
Posiada Fould w wysokim stopniu zdolności 
swoich współwyznawców', umie wystarać się o 
pieniądze i obejmuje trafnie sytuacyą pod wzglę
dem finansowym. Osobiście ma go cesarz nie- 
nawidzieć i uważać go tylko za złe konieczne. 
Zbytkowna cesarzowa i dw ór cały niekryje sie 
wcale z niechęcią ku niemu. [D- c- n •)

Wiedeń 19 kwietnia. Półurzędowa Gen. G orr. za
przecza podanej przez D eutsche A lly . Zhj. wiadomości, 
jakoby znaczna liczba ausłryackich huzarów w Danii 
przeszła do Duńczyków i twierdzi, że w auslryackiem 
wojsku w Danii nie zaszły żadne zbiegostwa.

—- Z Bukaresztu donoszą do Gen. G orr. podług wia 
rogodnego źródła, że jak tylko armia mołdo - wołoska 
stanie obozem we Fokszanach, natenczas Rosya zgro
madzi korpus obserwacyjny 12 do 14,000 w Bcssa- 
rabii. Albowiem Rosya z wielkiem podejrzeniem patrzy 
sie na objawy sympatyi rządu rumuńskiego dla Pola
ków i obawia się zupełnego przejścia jego do obozu
polskiego. , . . . . ,

Z Carogrodu donoszą do tegoż uzienmka, ze 
przv Tubi zaszła krwawa walka miedzy Rosyanami a 
Czerkiesami. Rosyanie stracili kilkaset ludzi w zabitych 
i w niewolę zabranych. Podług doniesień z Petersburga, 
naturalnie, że Czerkiesi zostali pobici a oddział jene
rała Heimana stracił tylko siedmiu ludzi.

—  P resse  donosi, że w ministerstwie sprawiedli
wości pod kierunkiem szefa sekcyjnego pana Hye 
odbywają się konferencye w celu ułożenia projektu 
powszechnej niemieckiej ustawy w z g l ę d e m  przedruków.

spis numerów zabranych listów, i to spis ten był myl
nym i niedokładnym, a dopiero w parę miesięcy pó
źniej dokładniejszy ogłoszono. Ukaz ten brzmi:

„Po rozpatrzeniu przedstawienia Namiestnika Nasze
go w Królestwie Polskiem , co do kwestyj wynikłych 
z powodu zgłoszenia się niektórych osób o wypłatę 
im należności za kupony od listów zastawnych Towa
rzystwa Kredytowego Ziemskiego, 27 maja (8 czerwca) 
1863  r. z Kasy Głównej Królestwa skradzionych, zwa
żywszy:

że o numerach tych listów przekonano się i podano 
je do wiadomości publicznej, w trzy dni po ich skra- 
dzeniu , należenie zaś tychże listów do Skarbu Króle
stwa Polskiego dowiedzione zostało przez śledztwo i 
uznane przez Dyrekcyę Główną Towarzystwa Kredyto
w ego Ziem skiego, w jakim razie, w miarę zgłoszenia 
sie czyjego z temi listami i kuponami, potrzeba udo
wodnienia praw Skarbu do tych listów i kuponów na 
drodze sądowej, w ustawie o temże Towarzystwie w 
d. 1 (13)* czerwca 1823  r. najwyżej zatwierdzonej iw  
instrukeyi wydanej przez Radę Administracyjną pod d.
2 (14) marca 1826  r. jako też w postanowieniu tejże 
Rady z d. 28  czerwca (10 lipca) 1860  r. wskazanej, 
byłoby dopełnieniem samej tylko formalności zastrze
żonej dla podobnych spraw w zwykłych okoliczno- 
śc ich ; do obecnego zaś przypadku żadnego zastoso
wania mieć me m oże, ze w zględu, ze kradziez rze
czonych listów i kuponów była przestępstwem poli
ty cz nem ;

że chociaż skradzenie znacznej sumy listów zastaw
nych może utrudniać ogólną cyrkulacyę wypuszczonych 
przez Towarzystwo Kredytowe Ziemskie listów i kupo
nów , z powodu, że między niemi znajdują się i skra
dzione z Kasy Głównej Królestwa, a niemające po ogło
szeniu tej kradzieży żadnej już wartości, podobnemu 
wszakże utrudnieniu jako zwykłemu i nieuniknionemu 
następstwu kradzieży, nie zapobiezy się przez włożenie 
na Śkarb Królestwa obowiązku prowadzenia procesu 
z każdym zgłaszającym się z temi listami i kupona
m i;—  przeciwnie zaś i widoki rządu i utrzymanie kre
dytu Towarzystwa i sama korzyść prywatnych osób, 
wymagają, abv rzecz o własność tych listów i kupo
nów była* o ile można w najkrótszym czasie rozstrzy- 
gniętą:

że kradzież z Kasy Głównej Królestwa listów za
stawnych i kuponów Towarzystwa Kredytowego Ziem
skiego, stanowiących własność Skarbu, jako popełniona 
przy okolicznościch nadzwyczajnych, które ustawą o 
temże Towarzystwie nie mogły być przewidziane, wy
chodzi tern samem z obrębu jej przepisów i uspra
wiedliwia użycie też środków nadzwyczajnych;

ze wszystkich przeto powyższych powodów, aby po
łożyć tamę wszelkim kw estyom , jakie w tej mierze 
wynikły już i na przyszłos'ć wywołane być m o g ą ,—
sp o s o b e m  sz c z e g ó ln e g o  n a  te n  Taz wyjątku od prawi
deł ogólnych, artykułem 124  i następnymi, ustawy o 
Towarzystwie Kredytowem Ziemskiem, tudzież §. 213  
i dalszemi instrukeyi z roku 1826 i art. 48 postano
wienia Rady Administracyjnej z 1860  roku przepisa
nych, rozkazaliśmy i rozkazujemy.

Art. 1. Włożyć konieczny obowiązek na Dyrekcyę 
Główną Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego przy
stąpienia niezwłocznie do przygotowania duplikatów li
stów zastawnych i kuponów skradzionych z Kasy Głó-> 
wnej Królestwa Polskiego, których należenie do skar
bu przez wyprowadzone Śledztwo udowodnionem juz 
zostało.

Art. 2. Duplikaty te wydać Kasie Głównej Króle
stwa, nie czekając upływu zwykłych terminów ustawą 
o Towarzystwie Kredytowem ustanowionych i bez 
względu na to, czyli przedstawione już przez kogo zo
stały,* lub nie, rzeczone listy i kupony.

Art. 3. Wszystkie zatem skradzione z Kasy Głównej 
Królestwa listy zastawne i kupony, do których rząd 
prawa swoje udowodnił, z dniem dzisiejszym uważać 
za um orzone, i z tego tytułu żadne dochodzenie, ani 
kontynuowane, ani też na przyszłość wszczynane być 
nie może.

Art. 4. Wykonanie niniejszego ukazu, który w 
Dzienniku Praw niezwłocznie zamieszczonym być ma, 
Namiestnikowi naszemu w Królestwie Polskiem pole-

Królestwo Polskie.
Ustawa Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego prze- 

pisuje wydawanie duplikatów listów zastawnych jedynie 
w skutek przeprowadzonego procesu w sądach i wy
danego wyroku prawomocnego, jak to już wspomnie
liśmy wczoraj; wskazuje nadto, w jakich wypadkach i 
przy dopełnieniu jakich formalności duplikaty te moh? 
być wydane. Ukaz ogłoszony 16 kwietnia depce ' ,

kie te przepisy i “^ . . ^ r w ^ o t o w a ć  duplikaty,
c h o c i a T  w łaścicieli w którego ręce ' duplikaty te mają 
być wydane, t. j. rząd rosyjski me dopełnił przepisa
nych formalności; wprawdzie ukaz dopełnia niektórych 
z nich w ten sposób, iż pisze, jakoby to byfo speł
nione, co w istocie się nie stało. I tak pisze, że nu- 
mera tych listów ogłoszono w trzy dni po ich zabra
niu, gdy, jak wiadomo, w ośm dni dopiero, a przeto 
gdy już listy mogły przejść w inne ręce, ogłoszono

camy.
Dan w St. Petersburgu, dnia 31 marca (12 kwie

tnia) 1864 roku. (podpisano po rosyjsku) A leksan dr, 
przez cesarza i króla, minister sekretarz Stanu, w za
stęp. Towarzysz Ministra (podpisano) W. P łatonow ."

— Z  W ileńskiego  W ies tm k a  dowiadujemy się o wy
daniu i wykonaniu następujących wyroków śmierci przez 
władze moskiewskie; A mianowicie zostali powieszeni: 
w mieście Warcie zawiadowca gorzelni W ł a d y s ł a w  
G o f e m b i o w s k i  i służący dworski I g n a c y  S z c z ę 
sny,  za należenie do oddziału żandarmów. W mieście 
Łosicach 4 ( 1 6 )  marca r. b. polityczny przestępca, 
pruski poddany A n t o n i  D o l a t k i e w i c z .  W W ielu
niu 1 (16) marca włościanin J a n D ą b r o w s k i ,  miesz
czanin J ó z e f  S z c z e p o ń s k i  i zbiegły w r. 1848  
żołnierz P i o t r  B a r t n i k ó w  oskarżeni, że byli żan
darmami wieszającemi.

—  D ziennik P ow szech n y powtórnie głosi i zapewnią, 
iż Rębajło poddał sie jenerałowi Kostenda w Lubel
skiem stawiwszy się przed niego. Ogłoszeniem tego 
chciałby on wmówić w czytelników, ze to jest ów d o- 
wódzca* powstańczy, który' pod pseudonimem Rębajły 
pobił kilkakrotnie’ oddział wojsk rosyjskich w jesieni
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r. z. i w zim ie r. b. w K rakowskiem  i Sandom ierskiem , 
m ianowicie pod M ierzw inein, pod Ilią  i t. d ., chociaż  
wie dobrze Dziennik Pow. iż oficer który się  poddał 
w Lubelskiem  jakkolw iek m oże przybrał także pseu do
nim Rębajły, jest zupełnie inną osobą i podrzędnym  
oficerem . Zresztą sam Dziennik Pow. nie prostując fał
szywej w iadom ości przez siebie szum nie głoszonej, 
oświadcza jednak «że ów  poddający się  w Lubelskiem  
a nazwany przez n iego  R ębajlo , je st dym isyonow a- 
nym podporucznikiem  sym birskiego pułku piechoty  
Adamem Koszką, który z Lubelskiego przywieziony zo
stał 1 0  kwietnia do cytadelli warszawskiej. O świadcze
niem tern zbija sam D ziennik  podaną przez siebie wia
dom ość, albowiem  Rębajlo który dow odził oddziałem  
w Krakowskiem i Sandom irskiem  od roku zeszłego, 
nie był bynajmniej ani Adamem K oszką, ani oficerem  
rosyjskiem , poprzednio nigdy nie służył w wojsku ro
syjskim i jest zupełnie inną osob ą , a ten znany R ę -  
bajło jest jeszcze na czele  oddziału w  Radom skiem  jak 
to ostatnie w iadom ości donosiły.

—  Dziennik Powszechny  zam ieścił spis części dymi- 
syi i m ianowań zaszłych w urzędniczym  św iecie w Kon
g resó w ce , w  nim czytamy iż rzeczywisty radca stanu 
Łaski mianowany został członkiem  kom isyi spraw iedli
wości i zarządzającym jej wydziałem  cywilnym. Józel 
Złotuszewski który był przebrany za herolda ogłasza
jącego  ukazy w sprawie włościańskiej w W arszawie  
został v iee-rcferendarzem  Rady stanu. W'ielu urzędni
kom Polakom dano dym isyę z pow odu « uchybienia  
w służbie, » innvm * z pow odu sam ow olnego opusz
czenia p o sa d .»

T E L E G R A M Y .

H a m b u r g  19 kwietnia. Wiadomości z obo
zu na Alsen potwierdzają, że jeszcze 11 t. m. 
dowódzcy duńscy odbyli naradę w szańcach dy- 
pelskich , i postanowili przedstawić rządowi k o 
nieczność opuszczenia szańców dypelskich; lecz 
duńskie ministeryum wojny rozkazało bronić się 
w szańcach do ostatniego. Nowa nota okólna 
p. Drouyn de Lhuys z 8 t. m. wskazuje jak 
najwyraźniej, iż zapytanie się stanów szlezwicko- 
holsztyńskich jest najrozsądniejszym sposobem ro z 
wiązania sprawy.

D r e z n o  19 kwietnia, izba poselska jedno
myślnie postanowiła przesłać do p. Beust pismo 
zawierające wotum zaufania, ale zarazem ostrze
żenie , które b rzm i: Prawo i wola ludu żądają 
oddzielenia księstw od Danii i przyznania władzy 
k&. Augustenburgowi nad nierozerwanie połączo- 
oetm księstwami. Jeżeli zaś pytanie prawne by
łoby w atpliw em , to orzeczenie nie należy do 
jakiejkolwiek konferencyi mocarstw, lecz do lu- 
du i jeg0 reprezentantów. Przeciwko wszelkie
mu rozrządzeniu losem księstw, bez lub przeciw ich 
woli, założony będzie protest zastrzegający pra
wa Niemiec i szlezwicko-holsztyńskiego ludu.

H a m b u r g  19 kwietnia. Hamburski paro
wiec pocztowy „Bawarya11, który 10  t. m. z No
wego Jorku odpłynął, został wczoraj zabrany przez 
Duńczyków, jak to donieśli sternicy towarzystwu 
asekuracyjnemu.

L o n d y n  19 kwietnia. Na wczorajszem po
siedzeniu Izby niższej zapowiedział Dizraeli że je 
śli Osborn wniesie swoją moeyę w sprawie duń
skiej, on uczyni przedwstępne pytanie. Na inter- 
pelacyę Jorka, odpowiedział Palmerston że we
dług wiadomości jakie on posiada, nie istnieje 
między Rosyą i Austryą żaden traktat o wyda
wanie więźni, lecz jest układ wojskowy.

P e t e r s b u r g  19 kwietnia. Ukaz cesarski 
z 15 kwietnia dziś ogłoszony wypowiada: Dla 
pomnożenia środków w rozporządzeniu rządu bę
dących oraz dla pokrycia wydatków w roku po
przednim, zaciągnięta została pożyczka w sumie
0 milionów funtów szterlingów od domu Hope
1 Baring, pod nazwą 5  procentowej angielsko- 
holenderskiej pożyczki. Obligacye brzmieć będą  
na 100  fnt. szter., a opłata procentów’ rachuje 
się od 1 kwietnia 1 8 0 4 ;  procenta te będą o- 
płacane półrocznie w L on d yn ie  i Amszterdamie; 
umorzenie pożyczki rozpoczyna się od i kwiet
nia 1 8 6 6  r. opłatą jednego procentu rocznie. 
(Krótka treść tego telegramu zamieściliśmy już 
w ezorajszych ostatnich telegramach. P. R. VV.).

J a s s y  1 9  kwietnia. Dowodzący wojskami 
rosyjskiemi jenerał Kotzebue o t z y m a ł  z Pe
tersburga rozkaz, iż  w o j s k a  r o s y j s k i e  w e j -  
ó ?  w k r ó t c e  d o  M o ł d a w i i .  0  rozkazie tym  
miał być tutejszy rumuński komendant zawiado
m iony przez rosyjskiego oficera ordynansowego.

Wzburzenie jest wielkie. (Wiadomość ta potrze
buje potwierdzenia i zdaje się być więcej po
strachem rzuconym przez władze rosyjskie w celu 
znaglenia Rumunii do ustępstw, albowiem nie 
można przypuścić, aby rząd moskiewski chciał 
dzisiaj wywoływać wojnę. P. R. W.)

B u k a r e s z t  19 kwietnia. Sekretarz ks. Cuzy, 
p. Balligrot udał się w politycznej misyi do ksią
żąt serbskiego i czarnogórskiego, (Wiadomo, że 
wprzód przybył tu był posłannik ks. czarnogór
skiego z Biołogrodu. P. R. W.) P. Outrey fran
cuski konsul z Bejrutu przejeżdżał tędy wioząc 
instrukcye rnargr. de Moustier do Carogrodu 
wzgledem księstw naddunajskich.

P rzegląd  po lityczn y .
Wiadomości z Warszawy i z Kongresówki są 

szczupłe, bo m o n o to n n e ; mówią one o egzeku- 
cyach, kontrybueyaćh i wywożeniu więźni. D zien
nik  Pow szechny  z 18  t. m. ogłasza, iż w Su
wałkach 9 kwietnia rozstrzelanym został szlach
cic Lotowt, wójt gminny z powiatu kalwaryj- 
skiego „za podmawianie włościan w 1 8 6 3  r. 
do powstania." Powyżej podajemy z W iestnika  
Wileńskiego doniesienia o kilku egzekucyach, a 
listy prywatne z Płockiego i Radomskiego do
noszą o nowych tamże egzekucyach. Powyżej 
wspomniany num er D ziennika  zamieszcza, jak 
zwykle codziennie, doniesienie, iż 5 8  osób ska
zanych zostało na kary pieniężne za „przekro
czenie przepisów stanu wojennego." Władze mo
skiewskie zajęte są jeszcze ciągle reorganizo
waniem i zwiększaniem policyi i żandarmeryi: 
niedawno ogłoszono nową organizacyę żandar
meryi a w D zienniku Powsz. z 18 t. m. czy
tamy obwieszczenie wzywające do zaciągania sie 
do żandarmeryi warszawskiej i powiatowej wszyst
kich dymisyonowanych wojskowych niższych sto
pni wszelkiej b ro n i , oraz obietnicę, iż będą po - 
bierać rocznie szeregowi 1 0 0  rs. w Warszawie 
a 1 2 0  rs. w komendach powiatowych, lecz li
cząc w to już prowiant. Zresztą D ziennik Po
wszechny  zapełniony jest ,  jak zwykle, elukubra- 
cyami autora moskiewskiego, który przyjął na
zwisko „pustelnika nadwiślańskiego" i wyjgtemi 
z różnych dzienników moskiewskich i niemiec
kich nieprzyjaznych Polsce doniesień. Napadami 
ciagłemi na katolicyzm i katolików spowodował 
nawet D ziennik Pow. administratora Archidyece- 
zyi warszawskiej prałata Rzewuskiego do zagro
żenia temu dziennikowi klątwą kościelną.

Dzienniki wiedeńskie z 2 0  t. m. zajmują się 
głównie zdobyciem Dypla, lecz obok tego zwra
ca się dzisiaj uwaga dzienników wiedeńskich na 
zawikłania w księstwach naddunajskich. Podaje
my powyżej dwa telegramy z Jass i z Bukare
sztu , z których pierwszy donosi o grożącem 
wkroczeniu wojsk moskiewskich do księstw nad
dunajsk ich , co jednak wydaje nam się czczym 
postrachem , bo rząd moskiewski obawia się 
dzisiaj jak najmocniej wojny powszechnej, zanim 
zdoła stłumić Polskę, a wie, że wkroczenie wojsk 
moskiewskich do Rumunii wywołałoby z pewno
ścią wojnę. Drugi telegram zdaje się zapowia
dać przymierze między Rumunią a Serbią i po- 
fudniowemi ludami słowiańskiemi, o którem już 
pisaliśmy. W  obec tych wiadomości ważnemby 
było doniesienie półurzędowej Gen. Corr. , iż 
wiadomość podana przez jeden dziennik wie
deński o ewentualności wkroczenia wojsk au-  
stryackich do Mołdo -  Wołoszczyzny jest bezza
sadna. Taż Gen. Corr. zaprzeczając podobnemu 
doniesieniu jakiegoś dziennika niemieckiego o 
zamiarach anneksyjnych Austryi nad dolnym Du
najem , czyni wieloznaczącą uw agę, ,,że Austrya 
byłaby ostatnia z państw, któraby w tym punk
cie poszła za przykładem innych państw."

0  zdobyciu szańców dypelskich 18 t. m. nie 
nadeszły jeszcze ani szczegółowe piśmienne wia
domości, ani doniesienia od drugiej to jest duń
skiej strony wojującej, a telegraficzne depesze 
pruskie późniejsze nie dodają szczegółów do o- 
pisu jaki wczoraj na tern miejscu skreśliliśmy 
w ed łu g  pierw szych te legra m ó w  także pruskich. 
Oceniają one tylko stratę pruską na 6 0  oficerów  
i 6 0 0  żołnierzy a duńską na 8 0  oficerów' i 4 0 0 0

żołnierzy, co nie zdaje się być stosunkowym przy 
szturmie, chociaż w liczbie tej ostatniej jest 3 0 0 0  
jeńców' duńskich, których zabrać zresztą mogli 
Prusacy, bo jak tylko doszli do szańca przed- 
mostowego, to reszcie wojsk duńskich w innych 
szańcach została odciętą jedyna droga odwrotu. 
JSordd. Allg. Ztg. z 2 0  t. m. podaje tylko prócz 
tych depesz o stratach, doniesienia o wypadkach 
poprzedzających jeszcze szturm, a mianowicie o 
wyparciu w nocy z 16 na 17 t. m. posterun
ków' duńskich z przed szańców, z których naj
ważniejszy posterunek duński wyparty miał być 
przez 4tą kompanię grenadierskiego pułku pod 
dowództwem porucznika Wiluckiego. Najważniej
szą jednak z doniesień tyczących się walki z 
Danią jest wiadomość, iż rząd pruski p o s y ł a  
j e s z c z e  n o w e  p o s i ł k i  s w e j  a r m i i ,  a 
mianowicie brygada szląska, złożona z pułków 
10  i 5 0  powieziona została koleją żelazną z Ber
lina 18  t. m. do Hamburga, zkąd ma się udać 
do Jutlandyi. Wojska przeznaczone do działania 
w Jutlandyi, mają się koncentrować około Veile, 
gdzie stoi już od dawna korpus austryacko- 
pruski.

Dzienniki berlińskie 19 t. m. opisują radość 
jaka panowała wt Berlinie z powodu wzięcia 
Dypla. Król otrzymał wiadomość o tern wra
cając z przeglądu wmjska. Wrócił natychmiast 
do wojska i sam pierwszy ogłosił radosną no
winę. W krótce potem tłumy ludu zgromadziły 
się przed zamkiem i witały króla i wojsko o- 
krzykami a z wielu okien wytknięto chorągwie 
czarno białe na znak radości.

List cesarza Napoleona do ministra Foulda 
zapowiadający zmniejszenie podatków o 2 6  mi
lionów prawie, napełnia przyjaciół pokoju naj
lepsza otuchą. Giełda 17 t. m. była nadzwyczaj 
ożywioną. Renta podniosła się o 6 0  centimów 
a akcye kredytu ruchomego podskoczyły nagle 
z 1 1 8 3  fr. na 1 2 3 0  fr. a więc o 47  fr.

Przy najlepszych chęciach nie możemy się 
dopatrzyć tej pewności pokojowej jaką okazują 
niektóre dzienniki i giełda. Nie będziemy się też 
dziwić zupełnie, jeżeli jutro inny wiatr zawieje. 
Ze stanu jaki jest dzisiejszy, może się wywiązać 
wojna eu rope jska , lecz może udać się m ocar
stwom utrzymać status quo, które nie jest ani 
wojną ani pokojem. Tę niepewność przyszłości 
czuje pod pewnym względem i Patrie  do której 
piszą z Londynu iż na propozycyę zawieszenia 
broni jaka ma być uczyniona zaraz na pierw- 
szem posiedzeniu konferencyi zgadzają się wszy
stkie mocarstwa nie wyjmując nawet Danii tylko 
Prusy dotąd swego zdania nie objawiły.

Opinion N ationale  donosi o wystawieniu na 
licytacyę w hotelu Lambert 5  tysięcy sztuk ko
sztowności różnego gatunku pochodzących z da
rów krajowych na korzyść rannych polskich.

Dzienniki angielskie donoszą, iż 16go t. m. 
przyjmował Garibaldi deputacye Włochów mie
szkających w Londynie i w przemowie do niej 
oświadczył, że tylko czynnej pomocy angielskiej 
zawdzięcza zwycięski swój pochód z Marsala do 
Neapolu, że admirał angielski Mundy ułatwił mu 
wyładowanie w Sycylii, a lord Palmerston oba
lenie tronu Burbonów. Garibaldi przyrzeka pomoc 
swoich współziomków, gdyby Anglia była w nie
bezpieczeństwie.

Ostatnie telegram y W ieku.

P a r v ż  2 0  kwietnia. Dzisiejszy Monitor za
przecza , jakoby lord Clarendon przyrzekł cesa
rzowi , iż pobyt Garibaldego w Londynie będzie 
skrócony. Dzisiejszy Constilutionnel pisze : Rząd 
francuski pragnie, aby ludność księstw zaelbiań- 
sk ic h  zapytano co do losu k s ię s tw , lecz tylko, 
jeżeli traktat z 1852  r. nie może już odpowia
dać teraźniejszym stosunkom.

L o n d y n  2 0  kwietnia. Na wczorajszem wie- 
czornem posiedzeniu Izby niższej, Osborne wniósł 
zapowiedzianą mocyę względem sprawy duńskiej. 
(Treść tej mocyi podaliśmy w W ieku  z 17 t. m , 
P R W.), a po długich rozprawach odrzucono 
te m o c y e  w raz  z poprawkami.

H a m b u r g  2 0  kwietnia. Dzisiejsza Boersen- 
I halle zawiera następujące doniesienie z szańcu
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przedmostowego w Dyplu, datowane popołudniu 
19 t. m. Dzisiaj od rana aż do wieczora trwa 
zawieszenie broni; przez ten czas ma być Son- 
derburg opuszczony przez wojska duńskie, ina
czej bedzie bombardowany. (Strzelając przez cie
śninę alsundską). Okręt liniowy duński i 2 2  in
nych okrętów, ukazały się przed portem Hórup.

B e r l i n  2 0  kwietnia wieczór. Pełnomocniko
wi pruskiemu na konferencye dano polecenie, 
a b v n i e  b r a ł  u d z i a ł u  w o t w a r c i u  k o n- 
f e r e n c y i ,  gdyż gabinet angielski otw'areie to 
naznaczył na 2 0  t. m. bez przyzwolenia na to 
mocarstw niemieckich. Nadzwyczajny dodatek do 
Kreuzzeitungu zawiera doniesienie, iz nakazano 
dwunastej części wojsk pruskich (z przed szań
ców dypelskich) oraz parkowi oblężniczemu wy
ruszyć do Jutlandyi dla zajmowania tej prowm- 
cyi i oblegania Fryderycyi.

W i e d e ń  2 0  kwietnia, wieczór. Kurs gieł
dy wieczornej: akcye kredytu 1 9 5 — 4-0; pożycz 
ka z I 8 6 0  r. 9 5 — 90; nowa 9 5  — 50. P a r y ż  
2 0  kwietnia w południe: renta 67  — 15.

_  W  zak ładach  kom panii Millwall Iron , w alcują  s .ę  obecnie 
OKromne sztaby żelazne i belk, dla rządu  rosy jsk iego , k tó re  mają 
bvć użvte na budow ę .olbrzym iej żelaznej w arow ni w  K ronszta
dzie Jed n o cześn ie  u pp . B row n e t Comp. w yrabiają się  na ten 
sam  cel płyty żelazne nadzw yczajnej grubości. N iezm ierna wyż
szo ść  żelaza nad  kam ieniem  daw no już  je s t  d o w ied zio n ą ; zelazo 
bow iem  nie ty lko  m a w iększą  silę  opo ru , ale zarazem  najod le
g le jsze  strzały  rob ią  w niem  jak  m ożna ty lko najm niejsze  szczer
by i otw ory . P o  ukończen iu  w spom nianej w arow ni, siła  jej ma 
być p róbow aną  poc isk iem  tysiąc funtów  ważącym . Olbrzymie 
działo m aja dla rządu ro sy jsk iego  odlać w  P rusieeh . Rosya 
zd a je  się  w ielce  s tarać  o to , aby być p ierw szą  w E urop ie  co  do 
kalib ru  sw oich  dzia ł; gdzie tylko m oże zam awia dla siebie jak 
najw iększe działa. Zawsze jednak  Am eryka celuje pod tym 
w zgledem  nad E uropą. W  P ittsb u rg u  ulano w łaśn ie  d a S ta
nów  ‘ Z jednoczonych działo 1000 cen tn . w ażące; w olbrzym a 
tego  w chodzi "20 cali ś redn icy  mający a 1600  funt. ważący p o 
cisk  PP  B row n e t Com p. o trzym ali rów nież  od rra n c y i (dla 
C herbourga) i od  Belgii (dla A ntw erpii) zam ów ienia na pew ną 
liczbę  p ły t tak ich  sam ych, jak ie  u n ich  rząd  rosy jsk i zam ówił.

—  W  Nordd. C o r r e s p .  jak iś  szlachcic m eklem burski og ła
sza że po trzebu je  nauczyciela dom ow ego  do dw ojga „ ty lko" 
dzieci, za co ob iecu je  m u 70— 80 ta larów  roczn ie , a za to w y
m aga od n iego  n a stęp u jący ch  d ro b n o s te k : ma on  1) uczyc dzieci, 
2) zajm ow ać się  ogrodem ," 3) p ilnow ać d rzew a i 4) posiadać do 
tego  w yksz ta łcen ie  sem inaryjskie.

na transito do Prus: 
P szen icy 7 2 0  mierzyć  
Żyta 1 5 0

Płacono :
Pszenicy od 2 4  do 2 5  złotych  
Żyto « 1 4  « 1 5  «
J ęczm ien ia« 1 6  « 17 «

Kronika miejscowa i zagraniczna.

Kraków  W  kw ietn ia . W iadom ość rozsze rzona  w  K rakow ie 
jakoby od dnia 13 kw ietn ia  obow iązyw ać m iała now a ustaw a co do 
op ła t na leży tośc i, n iem niej now a skala op ła t od dokum entów  je s t 
bezzasadną i mylną, gdyż m ałoznaczne zm iany w  u s ta w ie -  
stęp low ej,*  pó  w iększej części do op ła t z s tó sunków  h an d lo 
wych pow stałych , op ła t od w yroków  i podań  h ipo tecznych , co 
do  m niejszych należytości od n o szące  się, jeszcze  z d. 27 lu(ego 
b. r. w  sku tek  ustaw y przez R adę P a ń s tw a ' uchw alonej w eszły 
w w ykonanie. Tą sam ą nstaw ą zm ieniona skala od  w eksli (patrz 
Nr. 4-0 „ W iek u " )  do p ie ro  od  dnia 13 kw ietn ia  otrzym ała m oc 
p raw n a ; skala zaś na dokum entu  praw ne pozosta ła  n ie zm ie 
nioną.

— R ed ak to r odpow iedzialny  „C zasu" p. K łobukow ski, za n ie -  
um ieszczen ie  w  pierw szym  zaraz Nrze teg o  dziennika, po  trz e c h -  
m iesięeznem  je g o  zaw ieszeniu , dw óch w yroków  z daw niejszych 
procesów!,, co do p ie ro  w  N rze 9 n astąp iło , skazany zosta ł przez 
tu tejszy  S ąd  delegow'any na k a rę  p ien iężną  w ilo śc i 55 z ł w. a. 
P ro k u ra to ry a , k tó ra  w nosiła  karę  w ilości 60  z łr., zastrzeg ła  s o 
bie p raw o zg łoszen ia  się z rekursem .

—  W  spraw ie  p. Józefa Majzla i w spó łobw in ionych  z nim  o 
zbrodn ię  naruszen ia  sp o k o jn o śc i publicznej, zapadły  n astępu jące  
>vyroki: ,P. J. Majzel skazany z o sta ł na rok  w ięzienia , p. B o le
sław  H orodyński na 8 m iesięcy , p. W ładysław  B ruśn ick i na  6 
m iesięcy , pp . W aw rzyniec K ozłow ski i Jan A rm ółow icz na 5 
m iesiące w ięzienia, dla w szystk ich , z w yjątkiem  p. H orodyńsk ie- 
go, z aostrzonego  jedno razow ym  postem  w każdym  tygodniu . P. 
Jan O czkow ski uw olniony zosta ł dla braku dow odów . W szyscy 
zaw yrokow ani, p rócz  p. O czkow skiego, zg ło sili s ię  zaraz z r e 
kursem , —  c. k. P ro k u ra to ry a  zaś zas trzeg ła  sobie  praw o zało 
żenia takow ego .-

—  W  jednym  z ho telów  w rocław sk ich  zaaresztow ano  w s o 
b o tę  rano  (16) t. m.) 8— 9 P olaków . Miano znaleźć przy nich 
w iele pap ierów , k tó re  polieya zabrała.

—  W w ojsku austryack iem  służy  12 ,000  żydów , m iędzy k tó -  
rem i je s t  oko ło  600  oficerów , lekarzy  i u rzędn ików  rach u n k o 
w ych. Między oficeram i je s t 2 m ajorów , 4  ro tm istrzów , 4  k ap i
tanów , 15 poruczn ików  i 34  podporuczn ików . Między lekarzam i 
je s t  20  lekarzy pu łkow ych (przed r. 1848  żaden żyd n ie  m ógł 
piastow ać  teg o  stopn ia) i 51 nadlekarzy . P ró cz  tego  w  w ycho
w awczych zakładach w ojskow ych  znajdują  się  kadeci kształcący 
się na oficerów.

*—  Je n e ra ł Adrian W o li, k tó ry  po p ły n ą ł z cesarzem  M aksy
m ilianem  do  M eksyku je s t  rodem  Francuz, a liczy dzisiaj 69  lat. 
P o  upadku d ru g ieg o  c e s a rs tw a , w  r. 1845 pop ły n ą ł on do A - 
m eryki, gdzie go pędził um ysł aw anturn iczy  i chęć usunięcia  
s ię  z pod  rz ą d u , z k tórym  nie sym patyzow ał. — Jako ad ju tan t 
jed n eg o  z bata lionów  gw ardyi n a ro d o w e j, b ra ł on udzia ł w b i
tw ie paryskiej w r. 1814 . Przybyw szy następn ie  do Am eryki, po 
kró tk im  pobycie w  Nowym  J o rk u , rzuc ił s ię  w zam ęt w ojny o 
n iep o d leg ło ść  M eksyku , i używany i w ysoko cen iony  był przez 
K saw erego M inę, ltu rb ida i Santa A nna .— Będąc z kolei a d ju -  
tan tem , szefem  sztabu, jen e ra łem  p rzedn iej straży, gub ern a to rem  
prow incy i, je n e ra łem  dyw izyi, dow ódzcą  korpusu , w ięcej niż przez 
cz terdzieści la t daw ał w  tym kra ju  dów ody  w ysol.iego  u k sz ta ł-  
eenia  u m y sło w eg o , m ęstw a o so b isteg o  i zdo lności, k tó re  za
szczytn ie  dały p o zn ać  jeg o  im ie i uczyniły go popularnym  w a r 
m ii m ek sy k ań sk ie j.—  W oli s ta ł się  w ielce  użytecznym  w ojskom  
francuskim  przysłanym  do M eksyku, i pierw szy staw ił się pod 
sztandary  francuskie, szczęśli& y że znów  służyć m oże sw ojej o j
czyźnie.

N adesłane. —  Dzisiaj w koście le  Ot). K apucynów  odbyło  się 
żałobne n abożeństw o  za spokój duszy Ludw iki z W axm anow  
M achnickiej, zm arłej w  Brzeżny, obw odzie sandeckim , dnia  10 . 
kw ietn ia . Ś. p. zm arła, o sta tn ia  z s taroży tnego  dornu W axm a
now  , od w ielu  la t znaną była w  m ieście n a sz e m , jako  w zór 
s taropo lsk iej pobożnośc i i cnoty  a dom  jej był w m ieście, jak 
by p rzen iesionym  z la t daw nych, z pól rodzinnych , przybytkiem  
go ścinnośc i, m iłosie rdz ia  i m iłości bliźniego. Ciche cnoty  zm ar
ł e j , jej bezprzykładne pośw ięcen ie  s ię  dla ro d z in y , jej d o b ro 
czynna opieka nad  b iednem i, je j skw apliw ość chrześciańska g o 
tow a do czynnej pom ocy w szędzie , gdzie po trzeba było  łzę  o -  
trz eć  lub pom ocną  podać  rę k ę , je j praw dziw a m iłość  dla kraju, 
jej pokora  relig ijna, kry jąca sk rzętn ie  dob re  u c z y n k i, pozostaną 
na zaw sze w  pam ięci licznych je j p rzy jació ł i znajom ych , któ 
rzy traeae  w zór żywy cno ty  cb rz e śc ia ń sk ie j, poznali całą d o 
n io s ło ść  s tra ty  sw ojej. P ow szechne to u znan ie , czyniąc boleść 
rodziny bo leścią  ogólną , n iech  będzie dla niej choć w części 
u lg ą , niech  o tw orzy  dla n ie j n iebo  pociechy cbrześciańskiej, 
k tó ra  znosi ciosy  zesłane z g ó r y , w  błogiem  przekonaniu  , ze 
s ię  o s ta teczn ie  stają  b ło g o sław ień stw em  dla w iernych.

Kraków 20  kw ietn ia. S.

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ i HANDEL.

Ceny zboża na targowicy publicznej w K rakow ie:

Pszen icy zim owej mierz, od zł. 3  c. 2 5 do 5  zł. 65 c .

P szen icy jarej „ „ „ tt
3 0

tt 3  „ 70 tt

Zyta ,, a ii 2 „ i t 2 „ 35 tt

Jęczm ienia ,, „ „ 2 „ 15 ti 2 „ 374 ,,

Owsa „ „ „ 1 „ 75 łt 2w tt 12J tt

Grochu „ i. „ 2 „ 5 0 tt 3 „ — f

Jagieł ■ „ „ 5 „ — t t 5 „ 5 0 „
1 asoh ,, t* ii 3  „ 75 tt 4 „ 25 tt

Tatarki „ „ „ 2  „ — „ 2  „ 3 0 n

Prosa „ „ „ 2  „ 5 0 „ 2“ tt 75 t t

Rzepaku zim ow ego „ „ „
21 ” ** * >>

— tt 6  „ 5 0 11

Koniczyny czerw ony „ „ „
95

ft Ił 5 0 f

Ziemniaków „ „ „ " tt „ 1 „ — tt

Siana centnar wied. „ „ 1 „ 70 >1 1 „ 75 , ,

Słom y „ „ „ " tt 70 —  „
n  **7o tt

Mięsa w ołow ego  ze sp aś-
nego bydła funt wied. „ „ '  *t 16 t t >» 22 t l

Mięsa z drobniejszego bydła „ „ 12 ti ł> 2 0 tt

Polędw icy w ołow ej „ „ “ >» 3 2 ! tt łł 55 tt

Spirytusu z opłatą na 9 0 °
Tralesa „ f t — « ii *  i i tt

Lwów  16  kwietnia. Spadek cen wszystkich gatun
ków zboża w poprzednim  tygodniu, pozbawił odwagi 
naszych spekulantów i uczynił ich ostrożnym i, tak że 
pozostają ciągle na stanowisku wyezekującem . Tym 
czasem  ceny podniosły się  o kilka centów, a próżne 
wory nadsyłane w znacznej ilości koleją żelazn ą , za
powiadają, że handel zboża w najbliższym czasie ożywi 
się znacznie. Ceny pszenicy  podniosły  się  na korcu o 
2 0  do 2 5  c. w. a. i na konsum cyę m iejscow ą płaco
no korzec po 5  zł. 2 5  c. Kilka partyj wysłano koleją 
na rachunek m łynów parowych w Krakowie i Krzeszo
wicach. Co do jęczmienia tylko cięższe gatunki były 
poszukiwane, a że tych w łaśnie brakuje, przeto na ar
tykuł wspom niony nie było odbytu. Za 1 4 4  funt. pła
cono po 2  zł. 7 0  c. w. a. Ceny żyta, jak donoszą  
drogą telegraficzną, podniosły się  w Prusach o 2 0  sr. 
gr. Gdyby to było prawdą, należałoby spodziew ać się  
wyw ozu na wielki rozmiar. W  ubiegłym  tygodniu pod
niosły się  u nas ceny żyta 1 6 0  funt. wagi z 2  zł. 5 0  
c. na 2 zł. 6 5  c. i naw et z W ęgier nadsyłano zlece
nia kupna. Ceny owsa na targach austryackich i m o
rawskich podniosły sie  także o kilka centów, i artykuł 
ten jest zawsze m ocno poszukiwany. Za 100  funt pła
cono loco dw orzec kolei w e Lw ow ie po 2  zł. 4 5  c. 
w. a. Przy odstawie z końcem  maja dawano po 2 zł. 
8 0  c. w. a. Koleją żelazna wyw ieziono ztąd rozmaitych 
gatunków zboża 1 5 1 3  cent. do W iednia, 711 cent. 
do Bielska, 2 1 1 3  cent. do Tarnowa, 4 1 9  cent. do 
Ołomuńca, i kilka pom niejszych partyj do Szląska, M o- 
rawii i Austryi. W yw óz mąki z Galicyi jest ciągle zna
cznie ożywiony, i biorą w nim udział wszystkie młyny 
parowe wzdłuż kolei Karola Ludwika. W iększa część  
jest przeznaczona do W ęgier, a codzienny wywóz ze 
Lwowa obliczają na 8 0 0  cent. Ceny ziemniaków  pod
niosły się n ieco  z pow odu zbliżania się  pory sadzenia; 
korzec płacono loco Lwów 1 zł., loco dw orzec kolei 
w Dębicy 1 zł. 4 0  c,, loco  Czarna 1 zł. 2 0  c. i loco  
Tarnów 1 zł. 6 0  c. w. a. Handel spirytusu  znowu o -  
żywił się  nieco z pow odu kilku od dom ów w iedeń
skich nadesłanych z leceń , które tutejsi kom isanci za
łatwiają, poprzestając na małej prowizyi. W iadro spi
rytusu 3 2  stóp, płacono loco dw orzec kolei w e L w o
w ie po 11 zł. 6 5  c. w. a. B ydła rzeźnego i  opasowe
go zapowiedziano do wywozu w ubiegłym  tygodniu  
1 751  w ołów  przeznaczonych do F lorisdorf, Lipnika, 
Ołomuńca i Berna. Ostatnich dni w yw ieziono z Gali
cyi do Ostrawy 2 3  wozy z trzodą chlewną, najwięcej 
warchlaków i trzody chudej.

Sporządzono w biórze komisaryatu targowego  
w Krakowie dnia 12  kwietnia 1 8 6 4  r. 

Komisarz targowy J e z i e r s k i ,  Delegowani obywa
te le: F r a n c i s z e k  S c h e i r i c h ,  J ó z e f  J a h n .

Targ na baranie. 
Na opłat: 

Pszenicy 1 0 8  mierzyć 
Prosa 8 0  «
Jęczm ienia 6 0 0  «

W rocław, 18 kwietnia. Obok słabego dow ozu zboża 
na targ dzisiejszy i w ielostronnych żądań kupujących, 
ceny trzymały się  m ocno. P ła c o n o :

Pszenicy białej szefel od 5 2  do 6 6  sgr.
„ ’ żółtej „ 5 0  do 6 5  „

Zyta „ 37  do 41 „
Jęczm ienia „ 3 0  do 3 8  „
Owsa „ 2 6  do 3 0  „
Rzepaku zim ow ego 1 5 0  f. „ 1 8 8  do 2 0 8  „ 

Koniczyny czerwonej centnar od 1 0 — - 1 4 ł  tal. bia
łej od 9  do 17 tal. Ziemniaków worek 1 5 0  funt. od 
2 6 — 3 6  srg.

Redaktor odpowiedzialny i wydawca 

FELIKS W ASILEW SKI.

Kurs papierów i pieniędzy.
K raków  20  kw ietn ia

M onety. , płacą żądają

100 złr. sr. w. a. złr. 4 12X 113.’
100 rub . bil. bank. złr. 460 — 462

„  ,, sr. obr. na bil. rub. 409 ;— 411 —
„ ta larów  p ru s . złr. 470, 472
1 duk. waż. a. lub hol. 5 54 5 44
1 pó łim peryał w ażny 9 28 9 40
1 n apo leondor . . . 9 08 9 20
P ap iery  publ. procen t.

łO O w list. za. gal. n. b. k. 734 , 74}
400 w lis t. za l.g a . st. b .k . 76,« 77}
400 ob. ind. k ra k .z  b. k. 74} 75}
łO O o b .p o . n a .a u . z 4854

prócz  w ar. b ież . kup. 80 a 81}
4 akc. ko . że. ga. bez k. 209  ’ 2 1 1 ’ —

400 w lis t. za. poi. z w art.
bez kup. złp. 94 95

W iedeń  20  kw iet. tel. złr. cent.
5g Metaliki . [  . . 73 45
5|j Pożyczka naród . 81 20
Akcye banku  w iedeńs. . 780 —

,, „  kredyt.' 492 80
Losy 5g z r. 4860  . 95 j 90
S reb ro  ................................. 412 1 75

Londyn, 10  funt. steiT 113 25
D ukat pojedynczy. 0 43

W ied eń  49 kw ietnia. płacą żądają

Kg Metaliki na wal. z. 
5g Pożyczka naród . . 

M etaliki na na. k. . 
Obi. indenan. gafie. 
L is ty  zastaw ne. 

Banku nar. 6 -le tn ie  
,, „ lO letn ie

„  E rn ie s .
, „  „ losow ane

4jj galicyjskie z. n.
P o życzk i loteryjne. 

Losy pożycz, z r. 1839 
„ 1854 
„ I8 6 0  
„  1864 

C o m o -R e n ten . 
kredy tow e . .
tryes t. na 4  j g 
zegl. pa r. na Don. 
ks. E ste rhazego  
ks. Salin . . •

złr. cent.

68 90  69 
81 5 0 ; 80  50 
73 4 0  75 50 

4072 75

101 20

89 75 
75 —

148 —  
92 —
96 30 
95  — 
17 50 

127 50 
108 —

90 —
91 —  
31 25

73

101 40

90
73

148
92
96
95
18

128
109

90
92
31

Losy ks. Palfy . .
„  ks. Klary . . .
,, hr. S t. Genois
„ m iasta Budy .
„ ks. W ind isehgr. .
„ hr. W aldste in  . .
„ h r. K eglevieh . .
Akcye bank. i p r ze m . 

Banku naród , austr. .
Zakładu K red y to w eg o . 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn . Ferdynan.

, rządow e fr .-a .
, galicyjskiej . .
K ursa zagran iczne  

(3 -m iesięczne) 
A m ster. 400 zth.
Augsb. 100 zł. nr. 
Berlin 100  tal. „ 
Frankf. n .M . 100

IHamb. 100 m ark. 
L ipsk 100 talar. 
Londyn 100 funt, 
Paryż 100 frank..

i R
V| * ł

3 5
CA) _

S l

płacą żądają

29 50 30
28 — 28 50
29 50 30 —

28 50 29 —

18 75 19 25
20 — 20 50
15 — 15 25

778 __ 780 __
193 10 193 30
441 — 445 —

180 5 1805
194 50 192 —

240 __ 210 50

96 — 90 25

96 .__ 90 25
84 75 85 -

112 80 115 10
44 90 44 95

W a lu ty :
Cesars korony  . . .

„ p ó l k o rony  . • 
„ dukaty na w agę 
„  „  obrączk.

Z łoto a l m arco . .
N apoleondory  . . .
S uw ereny  . . . .
F ryderyki .........................
L u i d o r y ..........................
Suw ereny angielsk ie •
lm peryały rosyjsk ie  
S rebro  . . • ■ •

,, kupony • •
Talary związkow e . .
P rusk ie  bilety kas . .

L w ów  18 kw ietnia 
Dukat ho lendersk i . .

„ au striack i 
Pó łim peryał rosyjsk i . 
B ubel srebr. rosyjski .ailtuD ei srebr. ros ' 

- IT alar prusk i . . 
■Listy gal. b. kup

d |  „ ,, „ „
5 |0 b lig i  indem n. 1

kup. w. a. 
ni. k. 

b. kup.

p łacą żądają

15 65 15 70

5 40 5 44
5 40 5 41
5 37 5 38
9 40 9 14

43 90 16 —
9 65 9 70
9 30 9 35

11 45 11 50
9 35 9 40

112 50 412 75
112 50 112 75

1 69 1 69
1 6 9 t75 1 7 0 ,35

5 36 5 42
5 37 5 43
9 33 9 46

1 78 1 82
1 70 1 73

72 90 73 85
76 55 77 50
73 02 73 70

płacą żądają

Pożyczka nar. b. kup. 
Akc. kol. gal. b. kup.

80 82 
209 —

81 53
241 67

W a rsza w a  48 kw iet.
P ó łim peryały  . rubli — ■ __
Obhgi skarbow e „ 86 34 _  __

kupon  „ 20 _  _
Bisty zast. 111 Okr. „ 13 975 14  2}

kupon. „ 49 ■ ---------
Akcye kolei żel.

w arsz .-w ied eń . „ 74 25 74 50
Akcye kolei żel.

w arsz .-b y d g . „ 86 25 86 50

W ro c ła w  19 kw ietn ia
Banknoty austryac. 87 J - 881 —
Polsk ie  bilety  bank. —  —

„ Listy zastaw ne 79J _ —
Poznań. L ist. zast 4jj — u

„ „  ,, 34 § 
Obligi kole i k rak .-sz l.

— ..—

—

P aryż  18 kw ietn ia 
R e n t a .........................

L ondyn  1 8  k w i e t n i a  
Konsolo

6 7  7 5

91}

Nakładem Ign, Lipczyńskiego i S. Samelsona. W drukarni Franciszka, Ksawerego Pobudkiewicza.


